
Nr. 102. Frzemyśl, Niedziclia 20. grudnia 1891. Kok V.
uazeta Przemyska" wy- 

chód . w każdy czwartek 
i niedziblę.

Przedpłata wynosi
tak w miejscu

j a k i ż  przesyłką pocztową.
tucznik 6 zł. — ct.
półrocznie 3 „ — r
kwartalnie 1 „ 50 ,
m:<‘siecznie — „ 55 „

Kumor pojedynczy 7 ct. Biuro retlako.yi w kamienicy p. Gił.owskielo w Rynku otwarte codziennie przed południer f  wieczorem od £odz. 5—7.

Cena ogłoszeń:
po 0 ct. za mlejs-c wier 
s„« drobnego druku. Cen* 
drobniejszych ogioazeń po 
2 ct. od słowa. Cena og ło . 
szeń najmów pu 1 ct. od 

słowa.
Przedpłatę i ogłoszenia 
przyj m i : Administracya 

fi ii i 'y przemyskiej.

Rękopisów nie zwraca sio, 
Listów nietrankowanyco 

nie przyjmuje się.

K A L E N D A R Z

Grudzień.
Święta

rzymsko-katolickie Świętu greckie

|21 niedz.j D. 4. Adw. Teol'. M.
22. pon. ' kTomasza Ap.
23. wtor Zenona II.
24 środa V, i k tory i t .

N. 20. po Sosz.Hl. ] 
Zaczat. Pr. Boh. 
Myny i Erm. 
Daniła

Czas odnowić przedpłatę,
która wyhosi tak w miejscu, jak  
L przesy łką  pocztową na ca ły  rok 
6 złr., na pół roku 3 złr., na kwartał 1 zł. 
5 0  ct., na jeden miesiąc 55 ct.

Uprasza się o wczesne zam ów ie
nia i wyraźne w ypisanie nazwiska i 
miejsca odbioru.

Prenumeratę, którą przyjmuje Ad  
ministracya „G azety  P r z e m y sk ie j41 w 
Przemyślu, najtaniej przesyłać p r z e  
k a z e m  p o c z t o w y m .

Przegląd polityczny.
P r z e m y ś l ,  d. 19. g r u d n i a  1891.

W o b e c  don ie s i e n ia  N . f r .  Presse o 
ko nf e r en oy a c ł i  międ zy  hr.  Taa ffe ,  P l e n e 
r em  i C h l u m e c k y m  , w s k u t e k  k t ó r y c h  
Taaf fe  z a m ie rz a  z a pr o p on o w a ć  cesa rzowi  
no tn in a cy ę  j e d n e g o  z c z ło nk ó w  z j edn oc zo  
nej  lewicy  min i s t r em  bez  t ek i ,  s tw ie rdza  
ftmsM, , t  r ze czy w iś c ie  między  hr.  Taa ffem,  
P l e n e r e m  i C L ln m eo ky m  o d b y w a ł y  się 
kor f f jprencye ; co do w y n ik u  ich j e d n a k  
nic nie wiudomo,  tera ba r dz ie j ,  że w ści 
ś le po uf ny ch  tych  n a r a d a e h  n ik t ,  prócz 
w y m ie n io n y c h  osób  n ie  b r a i  ud z i a łu .

W  o s ta tn ic h  wia d om oś c i ac h  zatniesz- 
e ż a  Wiener  Attg. Ztg. co n a s t ę p u j e :  „ W  
c i ą g u  ś r o d y  i c z w a r t k u  o d b y w a ły  się, j a k  
r a m  don oszą ,  k i lk o g o d z in n e  k o n f e r e n e y e  
pori t iędzy p r e z y d e n t e m  mini s t rów hr.  Taa f fe  
z j edn e j  s t r on y  a D r e m  P l e n e r e m  i przy- 
w ód zc am i  C zec hów  m o r aw sk ic h  z d rugie j  
K o n fe re n  y e  w y m ie n io n y ch  osób mia ły  
tym  lozein o ty le  pow aż n ie j s zy  c h a r a k t e r  
n iż  d o t y c h c x a „ , że  w ła ś n ie  n iemiecko-  
l i b e r a l n e  s t r onn ic two  d ą ż y  t e ra z  do os ta  
toc zn e go  w yjaśn ien ia  p a r l a m e n t a r n e j  sy tu  
acyi .  J . e w i t y  chodź,  o to,  a b y  us tal ić  kwe- 
s tyę ,  na  j a k i c h  g r u p a c h  s t r on n ic tw  opie rać

się ma  rz ą d  w n a j b l i ż s z y m  per yo dz ie  se 
syi R a d y  pańs twa ,  a ż e b y  n a  p rzysz łość  
u n i k n ą ć  było inożna  podob n ie  p r z y k r y c h  
w y p a d k ó w ,  j a k  1«, k tó r e  d o t k n ę ł y  za r ó w n o  
mi n i s t e ry um ,  j a k  i lewicę z o ka zy i  o b r a d  
n ad  wniosk iem P l e n e r a  o u l ga ch  p o d a t k o 
w y ch  d la  n a j n iż s z y c h  k a t e g o r y j  o p o d a t k o 
wanych .  — P r z y w ó d z c a  l ewicy  o bs t a j e  na 
k o n t e r e n c y a c h  p rzy  p ie rw o tn em  ż ą d a n i u ,  
ż e b y  k l e r y k a l n e  i f e u d a ln e  ż y w i o ł y  k l u b u  
H o h e n w a r t a  nie zo s ta ły  w ł ą c z o n e  do e* 
w e n tu a ln e j  większośc i .  W y d a j e  się za te m 
te raz ,  j a k  g d y b y  hr.  Taa ffe  b y ł  sk ło n n y m  
lewicy , k t ó r a  nie chc e  się zgodz ić  na  
wsp ó lne  d z i a ł a n ie  z r ze czo nym i  r e a k c y j 
nymi g ru pa mi ,  u s t ąp ić  w tern u p r a w n i o n e m  
(?) życzen iu .  T y l k o  t a k  bo w iem  można  
sobie  wyjaśn ić  f a k t , iż n a g l e  w y n u r z y ł a  
się k o m b i n a c y a ,  p r z y j m u j ą c a  Cz ec hó w  
m o r aw sk ic h  do p r zy sz łe j  u tw o r zy ć  się m a 
j ą c e j  większośc i .  -  P o n ie w a ż  t a k ż e  i oni  s t a 
wiają  pe w n e  war unk i ,  pod  k tó ry mi  e w e n t u a l 
nie p r zys tą p i l ib y  do pa r ty i  r z ą d o w e j ,  kom- 
pa c i sc en t om  chodz i  za te m  te raz  o to,  aż eb y  
sp ro w ad z i ć  k o n i e c z n ą  ha rm o ni ę  in te resów.  
L e w i c a  m ia ła  postanowić ,  a ż e b y  w razie ,  
g d y b y  o b e c n e  k o n f e r e n e y e  nie  doprowa-  
gz i ły  do p o m y ś l n e g o  w y n i k u  , p r z y b r a ć  
n a p o w r ó t  d aw n ie j s z e  o p o z y c y j n e  s t a n o w i 
sko  w o b ec  r z ą d u . u

Gzy Austrya ma być słowiańską?
Czyl i  w o be c  t ego  s t a n o w is k a  r z ą 

d u  k u  S ło w ia n o m  w A us t ry i ,  czy ż  pon 
t y k a  K o ł a  po l sk iego  może  być  u w a ż a n ą  
za „ż ycz l iw ą  dy n as ty !  i mo n arc h i i , “ z a  j a k ą  
chce  u c h o d z i ć ?  Z d a n i e m  n as ze m nie.  K to  
bo w iem  dy n as ty i  i monarch i i  au s t ry a ck ie j  
życzl iwy ,  ten musi  w s k a z y w a ć  n a  k o 
n i e c z n o ś ć  z a do w o ln ie n i a  S łowian  
a u s t r y a c k i c h , i na l e g a ć  n a  u t w o rze n ie  
„a u s t r y a c k ie g o  s ło w ia ń s t w a*  p rzec iw „sło-  
w ia ń s tw u  r o ss y j s k i em u "  — a  g d y  widzi  
że  r z ą d  tej idei nie  sp r zy j a ,  nie powinien 
t a k ie g o  r zą du  popie rać,  bo t ak i  r z ą d  A u s t r y ę  
p o d k o p u je  i os łabia .  K o ło  po lskie  t e g o  nie  
robi ,  s ą d z ą c ,  że sa me m sc hy lan ie m g ło w y 
p r ze d  wolą m o n a r s z ą  i uc h w a la n i e m  ś r o d 
ków na s i ł y  z b r o jn e  —  bez w z m o c n ie n ia  
w e w n ę t r z n e g o  mon arc h i i ]— s ł u ż y  joj  i t r o 
nowi;  a to jes t  b ł ą d  wielki.  Ko lo  polskiejnie

s ta je  n ig d y  w obro n ie  ż ą d a ń  s łowi ań sk i ch  
n a r o d ó w ,  a n a w e t  po lskiego  n a r o d u  poza  
g ran ic am i  G a l i cy i ,  i w t en sposób  szkodzi  
ty lk o  p a ń s ł wu i dy n as ty i ,  a  w sp ie ra  n i e b a 
cznie  r z ą d  k r ó t k o w i d z ą c y .  W sz cz eg ó l no 
śc i  o b s t a w an ie  za  t a k  z w a n ą  „ u g o d ą  c z e 
s k ą "  — skor o  r z ą d  n a w e t  we w ew n ę t rz n e j  
s łużbie  n ie  po zw al a  n a  j ę zy k  c / e s k i  —  
je s t  równi eż  n a r u s z e n ie m  z a sa d  na rodowo-  
wości  i p o d s y c a n ie m  r o z g o r y c z e n ia  n a r o d u  
czesk iego ,  a  j a k  j u ż  powied z i e l i śm y ,  k a : de 
t a k ie  r o z g o r y c z e n ie  sz kodz i  monarch i i .  
Moż e  t ego  nie widz ieć  lewica,  p. G a u t s c h ,  
a n a w e t  p. T aa f fe ,  al e K oł o  polskie,  j e że l i  
nie widzieć ,  to czu ć  to powinno.

Ż e  pp.  hr.  Taa f fe  i G a u t s c h  nie m o g ą  
we jść  n a  tory  pol i tyk i  a u s t r y a c k o  s łowian  

Jskiej ,  moż e  to za s t a nav . . a ć ,  mnie j  j e d n a k  
dziwi niż to, że  „ K o ło  po l sk ie "  zd a je  się 
być  zg o ł a  o b r a n e  z pojęcia w ła ś c i w e j ,  po 
l i tyk i  poiakiej "  —  j a k ą  z n a t u r y  i w s k u 
t e k  p o s ła n n ic tw a  swego  p r o w a d z i ć  po w in 
no. J e ż e l i b y  p r a w d ą  b y ło ,  że  K oł o  ma  w 
W i e d n i u  s t a no w isk o  d e c y d u j ą c e  i d o m i n u 

j ą c e  — to p r z e d e w s z y s t k i e m  zd e c y d o w a ć  
b y  miało,  a b y  ide  i, k t ó r ą  n a r e sz c ie  i r oz 
sądni  N ie m cy  pojęli ,  w es z ła  w życie .  — 
T y m c z a s e m  K ał o  da je  d o w o d y  p o l i t y c z 
nej  be z m y ś l n o ś c i  — i r zec  m o ż n a  —  ono 
g łów nie  j e s t  po w o d em  n ie p e w n y c h  i z a g m a 
tw a n y c h  s t o s u n k ó w  p a r l a m e n t a r n y c h  w 
Austryi ,  O hr.  T a a f f e m  p o w ie dz ia ł  j e d e n  
z posłów,  że  on  n igdy n a  ż a d n ą  w ię ks zą  
ide ę  z d o b y ć  się nie  potrafi ,  a  Ko ło ,  k t ó r e  
n i e w u d o m o  czy  ś lu b  z hr.  Taa f f em wzięto 
c z y  t eż  n a  w ie c z n ą  u n ie go  s łu ż b ę  
się zapi sa ło,  podobno w ed le  p r z y s ło 
wia:  „ j ak i  pan ,  t ak i  k r a m " ,  r ó w n i e ż  na  
ż a d n ą  w y ż s z ą  ideę z d o b y ć  się nie  może.  
Dziś ,  g dy b y  K o ło  s t a n ow cz o  p r z y ł ą c z y ł o  
się do k l n b u  H o h e n w a r t a  i młodoc ze sk i e -  
go, s p r a w y  p r z y b r a ł y b y  pos ta ć  j a s n ą  i p e 
wn ą .  W y m ó w k ą  o k l e p a n ą ,  d l a  czego  się 
t ego  n ie  robi ,  j e s t  f r a z e s : „z m ło d o cz e -  
charai  iść nie m o ż n a ! "  Ale  k to  to mówi,  
n i ech  powie d la  c z e g o ?  — T o  husyci!  o d 
p ow iad a j ą .  A  k tó ż  j e s t  l e w i c a ?  To żydów-  
sk o - b e z w y z n a n i o w a  miks tu r a .  K t ó r e ż  z nich 
l e p s z e ?  S ą d z i m y ,  że k a ż d y  r o z u m n y  woli  
hu sy tę ,  n iż  czcicie l i  z ło tego  cielca.  T o  pan-

s l a w iśc i ,  mó w ią  dalej .  A le ż  j u ż  „Vater -  
l a n d -  ich ob ron i ł  i n a z w a ł  t e n  p an s l aw iz n i  
a u s t r y a c k i m ,  i tw ie rdz i  on o nim,  że  on 
„m u s i u być  p r ze c i w s t a w io ny  pa n e la w iz m c  
wi russk ie inu .  A  m ó g ł b y  b y ć  p rzeciwsta*  
w io n y m  ty l k o  w te d y ,  g d y b y  hr .  Taa f fe  u- 
z n a l  ugod ę  cz eską ,  za  p łód  poron iony ,  a  
Sz ląsk ,  Morawę,  K a r y n t y ę  i t.  d. p r ze s t a ł  
t r a k t o w a ć  j a k o  „n i e m i e c k ie  l a n d y . "

L e c z  j a k ż e  t e g o  ż ą d a ć  od h r . ^ T aa f -  
fego,  t a k ie g o  s l a w izm u a u s t r y a c k i e g o  z r o 
zu m ie n i a  ?

A dale j ,  j a k  m a  K o ło  ro zum ie ć  tę  
p r a w d z i w ą  po l i t y k ę  po l sk o- s ło w ia ń sk ą ,  sk o
ro ono nie  m a  z m y s ł u  n a w e t  d la  t ego ,  co 
j e s t  śc iś le  s p r a w ą  „g a l i c y j s k ą , "  an i  nie  
m a  tego p ocz uc i a  o bo w ią z ku ,  a b y  d o t r z y m a ć  
s ło w a  w tern, do czego  się zobow ią za ło .  
G d y  na  p o c z ą t k u  sesyi  r a d y  p ań s t w a ,  
po se ł  ks.  Świerży nie ch c i a ł  ws tąp ić  do K o 
ł a  po l sk iego ,  k tó r e  p rzez 6 l a t  w n icze m 
go nie pop ar ło ,  p rez es  p. J a w o r s k i  k a z a ł  
sobie  p r z e d ło ż y ć  ż ą d a n i a  P o la k ó w  na Szła-  
sk u ,  1 zo b o w ią za ł  się zwołać  ad hoc p o 
s i e dzen ie  Koła-  Było też  d w u  pos łów w 
Ci esz yn i e  d la  z b a d a n i a  s to s u n k ó w  sz lą sk i c h  
na  mie jscu.  Ale  mimo to w sz y s tk o  p r z y  
dy sk u sy i  bu dże tow s j ,  o k r o m  ks.  Świeżego 
n ik t  za  S z lą zk ie m  się n ie  od ez w ał ,  n i k t  
pos ła  sz l ą sk ie go  nie popar ł .

Z ga l i cy j sk i ch  sp r a w  p r z y s z ły  n a  s tół  
o b r a d  pose l sk ich t r z y  n a d e r  w aż n e  i ż y 
w o tn e  w ni o sk i :  s p r a w a  d e c e n t r a l i z a c y i  k o 
l e jowej ,  s p r a w a  w y b or ów  b ez p o ś r ed n ic h ,  i 
r e f o rm a  p o d a t k o w a .  W  p ie rwszej  za po w ia 
d a n o  „e n e r g ic z n e "  w y s t ą p ie n i e  K o ł a  —  a 
sko ńc zy ło  się na  p o k o r n e m  p o u d a n i u  woli  
m o na rsz e j .  F r a z e s  to p ię kny ,  a l e  z d a w n y c h  
czasów — dzi ś  t r z e b a  i ko r o n je  s t a n o w cz o  
p r z e d ło ż y ć  p o s t u l a t a  k r a j u  i l ud no śc i  i za -  
czem się powie  „ P a n i e  s t a ń  się wo la  tw o ja , "  
od n ie ść  się do w y b o rc ó w  z z a p y ta n ie m ,  
czy t e ż  i ich w o lą  j e s t  p o d d a n i e  się woli 
na i w y ż sz e j .  W y b o r o m  b e z p o ś r e d n i m  s p r z e 
ciwi ło się Koło  p o d  p r e t e k s t e m  „w z g l ęd ó w  
wyższej  po l i tyk i , "  p rz y  re fo rmie  p o d a t k ó w  
mówiono a k a d e m ic z n ie .  T a k a  p o l i t y k a  b u 
dzi n ie z a d o w o l e n ie  m ię d zy  sz e r szymi  w a r s t 
wami  ludnośc i ,  i w y p a d a  się za s t a n ow ić  n a d  
tern,  c z y  m o ż n a  so l i da r yzo w ać  się z lud źm i ,

W  A m e r y c e  p o w s ta ją  mias ta ,  jak 
g r z y b y  po deszczu.  T a k  t e ż  pow s ta ło  i 
mias to  PeeYishci iy,  k t ó r e  z a w d z ię c z a  swój 
p o c a j t e k  s t a re m u  w łó c z ę d z e  nazwiuk iem 
Peev i sh .  i ł eevish,  t r op iąc  za  zw ie r z y n ą  
z n a l a z ł  w b a g n i e  b r y łę  z ł o ta  wielkości  
dyni .  W i e ś ć  o sz c z e r o z ło t e j  b r y łę  P e e v i s h a  
roznieśl i  po oko l i cy  myśl iwi  i h o dow cy  
ba w o łó w ,  a  dz ie nn i k i ,  z w y c z a je m  a m e r y 
k ań s k im ,  z dyn i  z robi ły  kopa lnie ,  p r z e 
w y ż s z a j ą c ą  b o g a c t w e m  ce u u e g o  k r u s z c u  
s k a r b y  A c te k ó w  za czasów P .a ra .  R e 
k l a m a  p o s k u t k o w a ł a ;  w sze lk ie g o  rodza ju  
t a ł a ł a j s t w o  r usz y ło  g r o m a d n i e  k u  b ag n u  
P eev i s ha ,  i w cz te ry  t)  g o d n i e  po piet 
W i t y m  a i t y k u l e  d z i e n n ik a r s k im  „ O k o p a ł  
n iach  z ł o t a  P e e v i s h a “ w y t r ze b io no  las i 
k r z a k i  o k a l a ją c e  moc za r ,  pos ta wi ono  na  
p c l a m e  342  do mu w ,  wzn ies iono  5 k o śc io 
łów.  za i .  . o n o  9 sz ynk ów ,  k a s y n o  i 13 to
w a r z y s t w  a k c y j n y c h ,  — z k tó r y ch  13 po u 
p ływ ie  ośmiu  dni  zg łos i ło  n ie wy pł ac a l n oś ć -  

Po u p ły w ie  dw óc h  mie s ięcy  l iczyło 
P e e v i s h c i t y  20.000 m ie sz k ań có w ,  w l i c za 
j ą c  w n ie s p o d z i e w a n e  po tom s two .  Mias to 
pod z ie louo  n a  10 dz ieln ic  z 10 sędziami

p o k o j u ; r z ą d y  m ia s t a  s p r a w o w a ła  r a d a  
mie jska ,  w y b r a n a  z ł o n a  10 s t ronnic tw ,  
j a k i e  w k a ż d e j  z dz ieln ic  mia s ta  się u t w o 
rzy ły .  N a  p ie rwszem pos i ed ze n iu  pe łne j  
r a d y  miejskiej  uc h w a lo n o  b u d o w ę  cz te rec h  
sz la k ó w  pa ro w eg o  t r a m w a j u  i za sk le p ie n i e  
cu c h n ą c e j  r ze cz k i  R a n c i d  R iv e r ,  wi jące j  się 
k a p r y ś n i e  p rze z  w s z j j t k i e  d z i e l n i c e .  P o 
b y t  w P e e v i s h c i t y  u p r z e j e m n i a ł y  d w a  t e 
a t r* ,  s a l a  balowa ,  t o w a r z y s tw o  m u z y c z n e  
. s i ed em  „ t in g lów ."  Ży c i e  pu b l i c zn e  z n a 
lazło swój wyra z  w 14 dz i en n ik a ch ,  s 
k tó r y c h  d w a  — t rzy  razy  dz ie nn ie  wycho  
d z i ł y .

W  t r ze c i m  mi es ią cu  od d n i a  z a ł o ż e 
n ia  P ee v i sh c . ty  p o w s ta ł  u n i w e r s y t e t ,  m u 
ze um p r z y r o d n ic z e  i , 'akaderoia jumiejętno- 
ci. Na j c en n i e j sz y  o k az  m u z eu  m p r z y r o d n i 
czego  s t a uo w i ł a  b r y ł a  z ł o ta  Peev i sha ,  u 
ro b i o na  wed le  o r y g i n a ł u  — z g ipsu  poz łoco
nego.

W  dn iu  o tw a r c i a  u n iw e r sy te tu ,  mu  
ze u m  pr zy r o d n ic z eg o  i a k a d e m i i  u m i e j ę t 
ności  o d b y ł  się k o s z t e m  m ia s ta  su ty  ban- 
k i e t . T o w a r z y s t w o  a k c y j n e  L i m p a g n e  Cham -  
p a g n e  C o m p a n y  d o s t a rc zy ł o  g r a ty so w o  
s z a m p a n a  i to swojej  na j p rz ed n i e j s z e j  m a r k i : 
„G o ld e n  t rop "  ( Ł z ę  złotą) .  U c z t o w a n o  i 
pi to do późna ,  a p u łk o w n i k  G lu t t on ,  s t a r 

szy sędzia ,  t y le  wla ł  w s i ebie  g r a tysowej  
„ L z y  z łotej " ,  że w nocy z a s ł a b ł  n a g l e  i 
wi jąc  się w o k r o pn y ch  b o l e śc ia ch  po łóżku ,  
r y c z a ł  j a k o  b a w ó ł  pos t r ze lon y .  P r z e s t r a 
szon y  tyin n a p a d e m  s ta r szy  sę d z in  posła ł  
o s k a r ż y c i e l a  p u b l i c zn e g o ,  w w oln ych  od 
za ję c i a  ch w i l ac h  p e ł n ią c e g o  przy p u ł k o 
w n ik u  G lu t t o n i e  f u n k c y c  po k o jw eg o  —  po 
l ek a rz a .

Nies t e t y ,  mimo n a j s k r z ę t n i e j s z y c h  po
s z u k i w a ń  nie zna le z io no  l e k a r za ,  bo w s k u 
te k  p r a e c h w a ł e k  d z i e n n ik a r s k ic h  o z d r o 
we m po łożen ia  mias ta ,  ż a d e n  l ek a rz  z obaw y 
p rze d  g ł o d o w ą  śm i e r c i ą  nie osiedl i ł  się w 
Peev i shci ty .

G d y  dn ia  n a s tę p n e g o  s t a r s zy  sę d z ia  
Gl u t ton  don iós ł  o b r a k u  l e k a r z y  m a g i s t r a 
towi,  zw o ła n o  n a t y c h m i a s t  n a d z w y c z a j n e  
p os ie dz en ie  r a dy  mie j sk ie j .  O jco wie  mias ta  
p r ze w i d u ją c ,  że  to co się z d a r z y ł o  G l u t t o  
nowi ,  moż e  się k a ż d e m u  z n ich  i k a ż d e 
mu z 10 sędziów podo ju  p rzy t ra f i ć  — u- 
chwal i l i  j e d n o g ł o ś n i e  rozp i san ie  k o n k u r s u  
n a  dwie  po sa dy  l e k a r z y  mie jskich.  W  k o n 
kur s i e ,  a b y  n ie  p r z e s t r a s z a ć  o b y w a te l s t w a ,  
podano ,  że nie chorob y  n a g m i n n e  lub  
z n a c z n a  śm ie r t e l no ść ,  ty lko  s z u m n y  
t r y b  ż y c ia  b o g a t y c h  m i e s z k a ń c ó w  Pee- 
\ i s h c i t y j  k t ó r z y  s a r d a n a p o l o w e  w y pr a w ia ją

ucz ty  i w s k u t e k  t ego  c i e rp ią  chwi lowo 
na  n i e s t r a w n o ś ć  i ko u g es ty ę ,  z n i e w a l a  m a 
g i s t r a t  do k r e o w a n i a  d w ó ch  posad  l e k a r z y  
mie j sk ich ,

Do m a g i s t r a t u  w p ł y n ę ł y  za  dni  k i l k a  
Dodania 23 k o m p e te n tó w .  z ty c h  w y b r a n o  ; 
d w ó c h  n a j m ł o d s z y c h ,  Dr.  B r id le b i t  i Dr- 
L a u g h i n g ,  po n ie wa ż  ci dwaj  udo wo dni l i  
d o k u m e n t a m i  w formie a k t u  n o t a r y a l n e g o  
s p o r z ą d z o n y m i ,  że  d o tą d  ż a d e n  z ich pa-  
cy e n tó w  nie umarł .  — Pp.  Dr.  B r id le b i t  i 
Dr.  L a u g h i n g  za p o da l i  p r a w d ę ; obaj  b o 
wiem do p ie ro  n a  24 godzin  p r zed  w n ie s ie 
n iem po d ań  o p o s a d y  l e k a r z y  w Peevi sh-  
ci ty  uz y s k a l i  s top i eń  do k to r a  wszech  n a u k  
l e k a r s k i c h  n a  un iw e r sy te c i e  w A ssc i ty  —  
o c z y w is ta  in aosen t i a .

O b a j  l e ka r ze  p rz y b y l i  o j e d n e j  i tej 
s amej  godz in ie  do  Pe ev i# h ch y .  D r  B r id le 
bi t  b y ł  m a le g  > wzros tu ,  o ty ły ,  b l o n d y n  — 
Dr.  L a u g h i n g  ch ud y ,  d ług i ,  s z a t y n . —  Dr.  
B r id le b i t  s t a n ą ł  w hote lu  E a s t e r n  , Dr .  
L a u g h i n g  w ho te lu  W e s t e r n .  W  dz ies i ęć  
minu t  po swoim p r z y je ź d z ie  p r z y w d z i a ł  
Dr .  Br id le b i t  c z a r n y  f r a k  i b i a ł ą  k r a w a t k ę  
i u d a ł  się z w iz y t ą  do s tn r s z eg o  sęd z ie go ,  
p u ł k o w n i k a  G l u t t o n a .  K u  s w em u  z d u m i e 
n iu  do w ie dz ia ł  się tu j e d n a k ,  że u p r z e d z i ł  
go j u ż  Dr.  l  aughing.  O d  s t a r s ze g o  sę-



G A ZETA  PR Z EM Y SK A  z  d. 2 0 . 'g rudn ia  1891.

k t ó r z y  k a ż d ą  sp raw ę  d o b r a  po w sz e ch ne g o  
p o d n ie s i e n ia  lu du  i u l ż en ia  jego c i ęża rów 
p a r a l i ż u j ą ,  a j a s k r a w o  z a s t ę p u j ą  i b ron ią  
—  aż  do s r om u —  ty l k o  in te res ów  gie l  
d o w y c h  i n i e g i e ł d o w y c h  sw o j e j  k l i k i ?  Ro

Nr. 102.

p ro ce su  po b ie ra  p.  s e k w e s t e r  b ez p r aw n ie  
i nie wiedz ieć  n a  za sp oko je n ie  j a k i e g o  
d łu gu ,  d oc ho d y  z ca łe j  r ea lnośc i .

T a k  t e d y  d ł u ż n i k  na  ty m  ca łym  in 
t eres i e s t r ac i ł  i c h c ą c  r a to w a ć  swoja  m i e 
nia musi  u d a ć  się do c. k P r o k u r a t o m

in ny c h  tym  p o d o b n y c h  n i e p rz ew id z ia n yc h  
oko l iczności ;  j u ż  t eż  wreszc ie  z powodu ,  
j a k  to mówią ,  p r z e r a c h o w a n i a  się z j e d n e j  
a  ż ą d z y  p o s ia d a n i a  k a m i e n i c y  z d rug ie j  
s t r o n y  — co się w J a r o s ł a w iu  w os ta tn ich  
l a t ach n a d e r  częs to zda rz a ł o .

zu m ie m y  b a r d z o  d o b r z e ,  że w o b ee  t a k ich  Otóż zaniną,  k tó r a k o l w i e k  i n s t y tu c y a  P a ń s t w a  w P rze my ś l u ,  j a k  to os t a tn im
te n d e n c y j  K oła ,  n i e  pozos ta j e  nic  inneg o  i f i na n so w a  p o żye ay  n a  „ n u n y “ p ien iędzy ,  c z as y  k i lk u  w y s y s s a n y c h  już  ucz yn i ło .  —
jeno to! co po w iedz ia ł  j e d e n  z p o s ł ó w , ! | » o « « k u j *  »a tu r> łnie% b u d u j ą c y  p o t rze  ; C z e k a m y  sku tku .
J b n y c h  nn f f indnszów w mi e j sc u  i w tyra i
wpad ł s zy  do R e d a k c y i  p e w n e g o  z pism co- c e ]u ,ja j^  0ni-ó td m  w ia do m o ść  w s z y s t k i m i  * ***1-  -
d z i e n n y c h !  O to  z ro zp a cz ą  z a w o ł a ł :  „Bójcie z n a j o m y m  sobie f ak to r o m  i „ g e ld a g e u to m ."  { ■—  ~ a i M B a B B B i M a i M
się Boga!  P i szc ie  co chcec ie  ty l k o  nie pisz- W  godz i nę  póź n ie j  wie j u ż  o t em  l i - '
cic p r a w d y ! "  -  O cz yw iś c i e ,  że ty l ko  w ten c h w i a r s k a  s ł a w n a  s p ó łk a ,  informuje  się w tej j  

„  , ,  ■ chwil i  o w ar to śc i  pos tawić  sie m a j ą c e g o !
spos ), p rze z  o a m y w a i  i p   b u d y n k u  i o wy sok ośc i  z a c i ą g n ą ć  się ma  wypowiedziano dnia 17. b .m . w Izbie poseł-

Mowa dep. Gregra
m o ż l iw a  j e z t  e g z y s t e n c y a  po l i t yc z n eg o  cia- : ącpj  p o ż y c z k j \  ()y s j e * p r z e k o n a ^  posiedziano  dnia l i .  b. m. to Izbie po i„
, , . *i u i a  i u  j J • y  ’ W . ę ^ zekon  a, ze ekiej przy  ogolnnj dysku tu j nad ustana  skar-
la ,  k tó r e  we w sz y s tk ic h  s p r a w a c h  d z i a ł a  będz ie  m o ż n a  z rob ić  „d obr y  “ in t e r es  wów . - .  ’. i  ________  botią na r. 1892
n a  sz k o d ę  spo łecznośc i ,  a  d la  chwi lowego  czas  z a c z y n a  t r a k t o w a ć  z p a c y e n t e m  o 

’ r  honora ryuua ,  czyli  o z y s k a ć  Bię m a j ą c ezy s k u  swej  ko te ry i .
(D. n.)

G r e g r  o św ia d cz a ,  iż t a k  on,  j a k  j e g oodse tki .
N a t u r a l n i e  a b y  ł*.' iii\  ̂ u u o l i a s ł y u ; , • i ~ u  • ■ \ w. • r, , . , , /  6 j  , ! ciw us ta wie  Bkarbowe  , g dy ż  c z u ią  nieut-w y so ko sc ią  od se te k ,  a z d rug ie i  s t r o n y 1, , .  ■ .   i i i

J p • * I no śc  i o b u r z e n i e  w z g l ę d e m  o b e c n e g o  sy-

go nie  o d s t r a s z y ć  ' PrzJ’j ,lciele. po li tyczni  b ę d ą  g losowal i  prze-
. . ^  1 P I W  l i s t  A . W  l p  f t k f t r h n T O o i  r r z l i TÓ o c l i ł a  n i p i i T .

KORESPONDENCYE.
J a r o s ł a w ,  18. g r u d n i a  1891.

z a m k n ą ć  mu  d r o g ę  do in ny c h  w.ęcej  może  
rz e te ln y c h  ź r ó d e ł  p ie n i ęż ny ch ,  ż ą d a j ą } s temu rz ą d o w e g o .  Nie tw ie rdz i  on  tego,  

co  w swoim czas ie  p o w ied z i a ł  P l ene r ,  iż- . ■ -»  co  w swoim czas ie  po
panow ie  l i chwia rze  p o cz ą t k o w o  m a ł y  pro- obe d j e 8 t  n a : m w Aus t ry i ,
cent ,  a r ó w n o c z e ś n ie  a g e nc i  . ch . f a k t o r z y  d m in i s t e r s t wa  z p t r t y i  P l e n e r a  by ły
d a j ą  zna ć  w sz ys tk im  inn y m t u te j s z y m  1 * ' ^  0 O b e c n y  p r ez es  mini s t rów
b a n k i e r o m  . m e  p o ży c za c  N. N ani  ce n ta ,  e8t zft * k w i n t n  J dw 0f ak ie lD , k t ó r y  
bo to b a n k r u t " ,  czem n a t u ra ln ie  ods t ra   i - L f > • -

_ i: J ___  • i • ' « ■j u ż  czasu op e r u je  w na s ze m  m ie śc ie  s z a j k a  w a n e g o  im częs to pod  k o r z y s t n y m i  n a d e r  . d . - - 
l i chwiarzy ,  k tó r zy  bez w zg lę d u  n a  osobę,  w a r u n k a m i  k o n t r a k t u  poż yczk i .  j  p ian  d re w n ia n y m i
wiek ,  s t an.  z a t r u d n i e n i e  a n a w e t  w yz n a n ie ,  D o b iw sz y  t a r g u  z o w y m c h o r y m  n a ;
o b d z i e r a j ą  „ k l i e n t ó w "  swoich n ie i i tośc iwie  k i e sze n io w e  su c h o t y  p a c y e n t e m ,  spi suje  z 
ze  skóry ,  u tn i  w to, ż e  im to będz ie  za  nim s p ó ł k a  l i c hw ia r zy  j a r o s ł a w s k i c h  ko n -  I 
wsze b e z k a r n i e  uchodz i ło .  t r a k t  pożyc zk i  w formie a k t u  n o t a ry a ln e g o ,  ■

bu tami  po na rodz ie

K ra je  k o ro ny  cz esk ie j  p r z y c z y n ia ją  
się do c i ęż a r ó w  p a ń s tw a  su m ą  185 inilio 
nów.  Z  t ego  G7 mi l ionów b y w a j ą  z u ż y t k o

N a  cz a l e  ca łe j  te j  band) .  o b o . * S k
k t o r  ż y d  s t a r y ;  g łó w n y m i  zaś  c z y n n ik a m i  p ła ce n ia  o d s e tk ó w  za le d w i e  w wysokośc i  
czyl i  „ o p e r a t o r am i"  s ą :  dw a j  j ego naj  7 %  rudzież  o d s e tk ó w  zwłok i  1 2 % ,  w sku- 
bliżsi k r e w n i a c y ,  — r es z ta  s k ł a d a  się z I t e k  czego  w raz ie  n i e z a p ł a c e n i a  s u m y  po 
r ó ż n e g o  r o d z a ju  t. z w. „ g e ld a g e n tó w , "  fa , ży cz ko w ej  w o z n a c z o n y m  te rmin ie ,  op łaca c  
k to r ó w  i t. p., k t ó r y c h  z a d a n i e m  j e s t  do- musi  b ie d ac zy sk o ,  ow a  m u c h a  us i d l on a  w 
s t a r c z a n i e  d y r e k to r o w i  i o p e r a to ro m  kl in iki  ' sieci pa j ęcze j ,  — m y ś l a ł b y  mo ż e  Szano-
l i c hwia r sk ie j  c h o r y c h  na  k ieszeń pacyen-  
tów.

P a n o w i e  „ o p e r a to r z y "  wra z  z „ s ze 
fem"  s w y m  są w facbu  swoim tak  biegli ,  
że im tu ta j  n i k t  zgo ł a  nie  potraf i  d o r ó 
w n a ć  ; — a b y  za ś  mie ć  cli ' ć b y  ty l ko  s ł ab e  
w y o b r a ż e n i e ,  w j aki  to sposób  s n u j ą  oni 
p a j ęc zyn ę ,  po lu ją c  na  u p a t r z o n ą  p rze z  się 
z ł o t ą  m uc h ę ,  k t ó r a  po n a j w i ęk sz e j  częśc i  
zw a b io n a  c i e n k ą  siecią da je  się u łowić,  po- 
czem w y s y s a ją  z niej c a ł ą e s e n c y ę  b r z ę c z ą c ą  
i w y r z u c a j ą  p r óżn ą  Da w sp ó ln e  śmiec isko 
n ę d z a r z y  i ż e b r a k ó w ,  —  w y s t a r c z y  p r z y 
toczy ć  k i lka  ty l k o  p r z y k ł a d ó w ,  z k tó r y c h  
S z a n o w n i  C z y te ln ic y  b ę d ą  mogl i  ł a tw o  
p o z n a ć  m e t o d ę  tego  to  „ s to w ar zy sz en ia  
l i c h w ia r z y "  (z n i e o g ra n ic z u n e m  po le m do 
p op i s u  i r ów ni eż  n i e o g r a n i c z o n ą  wolnośc ią  
dz ia ł a n ia )  w Ja ro s ł a w iu .

O t o  z a c z y n a  k t o ś  b u d o w a ć  dom,  k a 
mi en icę  i t. p., n ie  raa atoli  fu n d u sz ó w  na  
w y k o ń c z e n i e  t ak owe j ,  j u ż  to z powo du  źle 
o b m y ś l a n e g o  p la n u  bu do w y ,  już  to  z po
wodu  n ie fo r tu n n ie  n a t ra f i an e g o  t e ren u  i

dz iego  p o d ą ż y ł  Dr .  Br id leb i t  do r a d n y c h  
i do sędz iów poko ju ,  l ecz  i tu b y ł  j u ż  
p r zę d  uim Dr.  L a u g h i n g .  N a  raz ie  nie u- 
m i a ł  sob ie  t ego w y t ł ó m a c z y ć ,  j a k i i n  spo 
so b e m  k o l e g a  Dr .  L a u g h i n g  w sposób iście 
b ł y s k a w i c z n y  był  wszędz ie  p rze d  nim 
p ie rwszy,  i dop ie ro  p r zy  ob iedz ie  d o w ie 
d z i a ł  się od  od p ow ie d z ia ln e g o  r e d a k t o r a  
d z i e n n i k a  B e l l ,  że  Dr .  L a u g h i n g  o d b y ł  
w iz y ty  — wie rzchem.

—  S z e l m a !  —  m r u k n ą ł  pod nose m.  
„ P o c z e k a j  j e d n a k  b r a tk u ,  o d p łą c ę  ci się 
j u t r o  p i ę k n e m  z a  n a d o b n e . "

N a s t ę p n e g o  dn ia  w r u b r y c e  „ N a d e 
s ł a n e*  w sz ys tk ic h  24 d z i e n n ik ó w  w y c h o 
d z ą c y c h  w P e e v  shc i ty,  umi eś c i ł  Dr .  Br id  
l e b i t  n a s t ę p u j ą c e  og ło sz e n i e :

Obywatele mineta Peenishcity i  oko licy! 
D r. B R ID L E B IT ,  

któremu ładen jezzeze pacyent nie um arł, 
zam ieszkał w hotelu E ąetem  

i leczy ka id ą  chorobę 
to przeciągu jednego tygodnia.

T r a f i ł a  j e d n a k  kosa  n a  k am ie ń .  N a z a 
j u t r z  p rz y n io s ł y  dzienniki ,  w y c h o d z ą c e  w 
P ee v i sh c i ty  n# pie rwszej  s t ron icy ,  p rzed 
a r t y k u ł e m  k i e r u j ą c y m  og ło sz en i e  tej  t r e ś c i : 

Czytajcie!
D r. L A U G H IN G ,

który  wskrzesił czterech nieboszczyków, 
zam ieszkał tc hotelu Western 

i  leczy ka id ą  chorobę to przeciągu 24 godzin.
(D. D.)

wny C z y t e l n i k  za m ia s t  7 % ,  za s t r zeż on e  
odse tk i  zw łok i  12%,  — a le  g dz ie ż  t a m !  
i j e d n o  i d rug ie  t j .  r a z e m  1 9 % !

T o  w sz y s tk o  ma ło ,  bo to j e s z c z e  za 
niski  p r o ce n t  — s p ó ł k a  t e d y  z a r az  po 
podp isaniu  a k t u  n o t a r y a l n e g o  w y p ł a c a  d łu  
żnikowi  p oż yc zk ę ,  o d t r ą c a  atoli  n a t y c h 
miast  odse tki ,  a l e  j u ż  n ie  po 7°/*, lecz 
wprost,  pa 1 2 %  — j a k i m  t y t u ł e m ?  — o d 
po w ied ź  k r ó t k a :  „ j u re  caduco. ."

B i e d n y  d łu ż n ik ,  o b e r ż n i ę t y  j a k  
d u k a t  ho le nde rs k i  w rę ku  ż y d a  — l ichwia  
r za ,  sk ro b ie  się po g łowie ,  a l e  mi lczy;  — 
cóż m a  rob ić  k i e d y  p ie n i ęd z y  po t rzeba ,  
a  t u  s p ó łk a  grozi  „ j ak  s łowo p i śn i esz  to 
cię z n a ć  nie c h c e m y , z k o n t r a k t u  po 
życ zk i  się z rz uc i my  i pożyczki  ci nie damy.*

Ba,  ale ż e b y  to j e sz c z e  n a  t em się 
skończy ło ,  b y ło  b y  to d ob rz e ;  k i e d y  n ie 
s t e ty  b ie dny  d ł u ż n i k  nie d os t a j e  n a w e t  n a r a z  
g o t ó w k ą  ca łe j  w y p o ż y c z o n e j  su my ,  lecz 
j e d y n i e  ty lk o ,  p i e rw s z ą  ratę,  p o cz em  p r z y 
r z e k a  m u  spó ł ka ,  że  mu resz tę  będz ie  
w y p ła c a ć  r a t a mi  co ty dz ień  i to p raw ie  
ty lk o  tyle,  ile p o t r z e b a  mu  n a  wypłatę '  
r o bo tn ik ów  i z a p ła tę  r aa terya łów.

N a tu r a ln ie  d ł u ż n i k  godzi  się i n a  to. 
Po n i ew aż  atoli  w c ą g u  ty g o d n i a  juł on 
ro zm ai t e  w y d a t k i ,  k t ó r e  musi  b e z w a 
ru nk o w o n a t y c h m i a s t  płacić p r ze to  p o 
ż y c z a  on sobie  p o t r ze b n e j  mu  k w ot y  fi 
j e d n e g o  z w ym ie n io n y ch  na  ws tę p ie  m ło 
d y c h  pp. ope ra to r ów  i to n a  w ek se l  z‘a 
odc i ągn ię c i em z góry p r o c e n tu  równi eż  
l i c hw ia r sk i eg o  bo po l 2 0/p, 15%  do 18%,  
a  na s tę p n i e  k ie d y  sze f  spó łk i  l i chwia rskie j  
w yp łac ić  ma  d łu ż n ik o w i  d a l s z ą  r a t ę  po 
ż>czki ,  o d s y ł a  go do owego  ze swy cb  p o 
moc n ik ów ,  k tó r e m u  on o w ą  d r o b n ą  kwotę  
na  w e k se l  j e s t  w in ien ,  z po lecen iem ,  by 
on mu ową  r a t ę  w yp łac i ł .

O p e r a t o r  w t e d y  o d t r ą c a  
z r a t y  p o ż y c z o n ą  Bumkę,  mimo,  iż p r ze d  
t em o d t r ą c i ł  sobie aż  3 mies ięczny  p ro ce n t ,  
i w t en  sposób  j e s t  b i e d n y  d ł u ż n i k  j u ż  
po raz  t r zec i  uk ró cony .

Nie n a  teui k o n ie c  ! O p ró c z  wszy- 
I s tk ic h  p r o c e n tó w  ty l e k r o ć  op ła co ny c h ,  ileż 
[ to  j e s z c z e  musi  b ie dn y  d ł u ż n i k  p ła c i ć ?  
i F a k t o r n e ,  | o r ęk a w ic zn e ,  d o b r ą  cech ę  za  
j dob ic ie  t a rg u ,  n a l eży to ść  n o t a r y u s i a  za 
| a k t  ze s t emplami  i z n o w u  przy k a ż d y m  
j  n a j d ro b n i e j sz y m  in te r es i e  : f - k t o r n e  i po
częs t une k .

N a  d o b i t e k  d ł u ż n i k  o t r z y m a w s z y  pó
źniej  p o ż y c z k ę  b a n k o w ą  sp łaca  spółkę ,  — 
ale cóż,  s p ó łk a  zuni in to nas tąp i ło ,  w d r o 
dze e g z e k u c y i  a k t u  n o ta r y a ln e g o ,  w,-;o- 
w a d z a  mu s e k w e s l r a  w z a r z ą d  se kw e s t r ac y j -  
ny  pos ta wio ne j  r ea ln ośc i ,  k tó r y  mimo tego,  
iż już z a p ł a t a  pożyczki  n as tąp i ł a ,  po b ie ra  
dochody  i nic c h c e  z u r z ę d u  swego  us tąp ić ,  
a g d v  i spó łka  l i ch w ia r n a  nie w y d a ł a  d łu

nów o p ł a c a j ą  Czes i  za  ho nor  i s zczęśc ie  n a 
l e ż e n ia  do A u s t r y i .  J e s t t o  ha r a cz ,  j a k i  
co ro cz n ie  Czes i  s k ł a d a j ą  pań s t wu .  P r z e z  
22 la t  robi  to su m ę  o wiele z n a c z n ie j s z ą  
od t e j ,  j a k ą  wynos i ł a  n a ł o ż o n a  w r. 1871 
•przez Niem cy  k o o t r y b u c y a  w oj e n n a  F r a n  
cyi .  S u ma ,  j a k ą  Czesi  zapłaci l i  w 365 la t ach,  
t. j. o d k ą d  n a l e ż ą  do Aust ryi ,  n ie  d a  się na  
w e t  ob l iczyć .  C z e m b y  m o g iy  b yć  Czechy ,  
a  j a k  one dzi ś  w y g l ą d a j ą ?  G d y b y  p r z o d 
k ow ie  cz es k ie go  n a r o d u  mogl i  p r zy puś c i ć ,  
j a k i e g o  losu  d o z n a j ą  k ie d y ś  C z e c h y  i że  
t r a k t o w a n e  będę,  j a k  cy t ry  n a  au s t rya ck i e -  
go pańs tw a ,  w t a k im  raz ie  e l e k e y a  k ró la  
j* r. 1526 b y ł a b y  in a cz e j  wy pa d ła .  Wzglę -  

j j i ęm C z ec h ó w  s to su ją  sy s t em  n a j b e z w z g lę  
dn ie j sz ego  wy zy sk iw a n ia .  W ę g r y  d a j ą  d o 
wód,  j a k  się mo ż e  ro zw in ą ć  k r a j , k tó ry 
»ię o tr zęs ło z ce n t r a l i zm u  i op rze  się na 
a a s a d z i e  swego w łas neg o  p r a w a  p a ń s tw o 
wego.  D la tego  też są Czesi  s t a no w cz y m i  
fe d e ra l i s t a m i  i d l a t e g o  są  p r ze c iw nik am i  

. o b ec n e go  r z ą d u ,  k tó r y  na leż y  t a k że  do 
r zą dó w  c e n t r a l i s ty c z n y c h .

P a ń s tw o  a u s t r y a c k i e  n ie  stoi t a k ż e  
Da s t r a ż y  c y w i l i z a cy jn yc h  in te resów n a r o 
d u  cz es k ie go ,  co się o k a z u j e  n. p. w tein,  
iż pańs two  n a  S z l ą sk u  n ie  u tw o r zy ło  ani 
j e d n e j  s łowiańsk ie j  sz ko ły  ś redn ie j .  P a ń  
s two  a u s t r y a c k i e  nie w y p e ł n i a  swoich o- 
b ow ią z kó w  w zg lę d em  C z e c h  W i ę k s z a  
część  lud nośc i  czeskiej  cz u je  się w pań  
stwie a u s t r y a c k i e m ,  j a k b y  w n iewol i  b a 
bi lońskiej .  K a ż d y  na r ó d  s ło wiańsk i  w A u 
stryi  b y w a  w y s y s a n y m  przez cent ra l i zm,  
j a k  p rze z  p i j awkę.

G d y  c e sa rz  zw id z a ł  w ys ta w ę  w 
P ra d z e ,  p r zy ję to  go  t am  z za p a ł e m ,  g d y ż  
lojalność,  w ie rn oś ć  i p r zy w ią za n i e  c z e s k i e 
go n a r o d u  do d y n a s t i  w zn ies ion e  są  po n ad  
w sz e lk ą  wą tp l iwość .  N a r ó d  ro z r ó żn ia  j e 
d n a k  między  d y n a s t y ą  a pa ńs tw em ,  międ zy  
k r ó l em  a r z ą d e m ,  a r adość  w C z e c h a c h  
od no s i ł a  się do k ró la  Cz ech ,  ale n ie  do 
sy s t e m u  rzą do weg o .  S ą d y  i wo jsko  są 
n a j w i ęk sz y m i  ge r m a n iz a to r a m i .  P o w o ł u j ą  
się z a w sz e  na ideę p ań s t w ow ą ,  al e t a  idea  
za  k a ż d e g o  r z ą d u  od 200 l a t  j e s t  i n n ą  ; 
dzi ś  id e a  p ań s tw o w a  s k i e r o w a n ą  j e s t  k u  
t e mu ,  a b y  S ło w ia n  uci skać.  W  g erman i -  
zacy i  i m a d z ia ry z a c y i  idz ie  hr.  T aa f f e  i 
r z ą d  węgie rski  r ę k a  w rękę .  Z n ienawiśc i  
dla  na r od ow ośc i  s łowiańsk ich  za w ie r a  A u  
s t r y a  n a j n ie n a tu r a ln i e j s z e  so jusze  z  d z i e 
d z i cz ny m  w r o g e m  p a ńs tw a ,  go r ąc zk o w o  
c h w y t a  się p a ń s t w a  n ie m ie ck ie g o  i s tawia 
n a w e t  n a  k a r t ę  sw ą  w ł a s n ą  eg zy s te ncy ę .  
T o  w s z j s t k o  dz iej e  się z n ie na w iśc i  d l a  
S ło w ia n  i z g e r m a ń s k i e g o  f a n a ty z m u ,  k t ó 
ry już  n a w e t  z a t r u ł  n a j w y ż s z e  s f e ry  tego 
państwa .

J e s t  to cz czy m f ra zesem,  j e ś l i  się 
mówi o in te res i e  j e dn o śc i ,  r aoc a r s two wem  
s t a n o w is k u  p a ń s tw a  i t. d., a b y  nie d o p u 
śc ić  cz es k iego  j ę z y k a  s łu ż b o w e g o .  Poseł  
V as z a t y  miał  s łuszność ,  tw ie rd zą c ,  iż m i 
n i s t e r  sp r aw ie d l i w ośc i  w k a ż d e m  iu n e m  
pań s t w ie  p r a w n e m  m u s i a ł b y  b y ć  postawio 
ny  w s t an  os k a rż en ia .  A le  A u s t r y a  nie 
j e s t  p a ń s tw e m  p r a w n e m  ; w z g lę d e m  naro

J a k ż e ż  moż e  r z ą d  ż ą d a ć  od  n a s  u fności  
i p o p a r c i a ?  B y ł o b y  o z n a k ą  n a j n i żs ze g o  
se rwil i zmu,  g d y b y ś m y  ca łowal i  r ękę ,  k t ó 
ra  nas  bije.

Mó w ca  p rzechodz i  nas tęp n i e  do c z e 
sk iego p r aw a  pańs twowego .  K ró le s t w o  cze 
skie za w ar ło  ug o dę  p r a w n o -p a ńs tw ow ą  nie 
z r z ą de m ,  lecz z d y n a s t y ą  h a b s b u r s k ą  
Nik t  n ie m a  p raw a  w t r ą c a ć  się m ię dzy  n a 
ród a króla.  T a k i e g o  n a t r ę t a  o d r z u c i ł b y  
na r ó d  czeski ,  c h o ć b y  tym  n a t r ę t e m  b y ł a  
R a d a  pa ń s tw a .  T a k i e  o ś w i a d c z e n i e  mo ż e  
z łożyć  ty lko  k o r o n a  O n a  t eż j e  z ł o ż y ł a ,  
ft p. P l e n e r  nie b ęd z ie  ż ą d a ł ,  a b y  o d w o 
ł a ł a  dzi ś  to, co w cz o ra j  po w ied z i a ł a .  K o 
r o n a  j e s t  ś w ia d o m ą ,  iż p rzez to z e r w a ł a b y  
j e d y n y  węzeł ,  j aki  i s tn ie j e  m ię d z y  n ią  a 
C z ec h am i  i że w jego mie j sce  n a s t a ł b y  
s t o s u n e k  taki ,  j a k i  za cho dz i  między  z d o 
b y w c ą  a u ja rz mio nym i .  Nie  chodz i  t eż  
wca le  o u zn an ie  p r a w a  pańs tw owe go ,  al e 
o j e g o  p r z e pr ow ad z en ie .  O s i ąg n ię c i e  t ego 
celu,  czyl i  p rzy wró ce n i e  p a ń s t w a  św .  W a 
c ła w a ,  u w a ż a j ą  za  f an ta zy ę  i utopię .  P r z e 
c iw utopi i  nie wa lc zy  się i nie z n a j d u j e  
o na  u z n a n ia  w c e sa r s k i ch  r e s k r y p ta c h .  
S ą d z ą ,  iż n a r ó d  cz es k i  z n u ż y  s i ę ;  j e s t  to 
z ł u d ze n i e .  N o w a  g e n e r a c y a  wzro s ła  w 
poczuc iu  swego  p r awa .  Cóż u cz yn i  r zą d  
p r ze c iw  na r odo w i  c z e s k i e m u ?  C z y  w y t o 
czy p r ze c iw  n iemu  swoje  d z i a ł a ?  T e g o  
się nie o b aw ia m y.  My m a m y  i n n ą  broń,  
k t ó r a  j u ż  o b a l i ł a  s i lnie j sze  s y s t e m y  r z ą 
dowe,  aniżel i  o b e c n y ;  t ą  b r on ią  j e s t  n a 
sza k a r t k a  g ł os ow a n ia .  N a i s i l n i e j s z a  broń- 

j t a k że  k a r a b i n y  M a n n l i c h e r a ,  p o z o s ta n ą  
' b ez  s k u t k u ,  j eże l i  j e  d z i e r ż y ć  b ę d ą  ręce,  
n i e p r ze ję t e  p r a w d z i w y m  z a p a ł e m .  Z am ia s t  
z a do w o ln ić  n a r ó d  czes k i ,  w z b u d z a  sie w

• JL • *nim coraz  więkBzą n ienawiść ,  po w ia d a m  
raz  j e s z c z e  n ie naw iść  do pańs twa .  C h o c ia ż  
dz i ś  jes t  się g u ł c h y m  na  g łos  cz es k ie go  
n a ro du ,  to j e d n a k  n a d e j d z i e  czas  o b r a 
c h u n k u .  Pokój  ł a tw o  zna leść ,  g d y ż  j e s t  
nim p raw o i sp rawiedl iwość .

żn ik ow i  n a l eż y t eg o  kwitu ,  zm u sz o ny  on I du s łowiańskiego ,  j e s t  A u s t r y a  p ań s t w em ,  
j e s t  dopie ro  p roces p rz e c iw k o  nim o wy p o s ł u g u j ą c e m  się si łą i g w a ł t e m ,  a  a k t y  
da n i e  t ego k w i t u  i u sun ię c ie  s e k w e s t r a  g w a ł t u  p o k r y w a n e  b y w a j ą  f r aze sam i  o 
p rowadzić ,  a  p r zez  c a ł y  czas  t r w a n i a  tego in t e res i e  p a ń s t w a , o j e d n o ś c i  pańs twa .

Z Izby poselskiej.
Posiedzenie dnie 12. b. m.
O d c z y ta n o  pismo s ą d u  po w ia t ow eg o  

A ls e rg r u n d  o zezw olen ie  n a  s ą d o w e  ś c i 
g a n i e  dep.  H au ck a  z powo du  p r z e k r o c z e 
nia  UBtawy prasowej .

I z b a  p rz y s t ę p u je  do d a l s z y c h  o b r a d  
n a d  b u d ż e t e m  m in i s t e r s t w a  sp r a w i e d l i w o 
ści.

S law ik  p r ag n ie  u r e g u l o w a n i a  ko mpe-  
t e ncy i  w ła dz  są d o w y c h  i a d m i n i s t r a c y j 
n y c h ;  o b e c n y  s t a n  j e s t  n i e d o s t a t e c z n y ,  
zw ła sz cza  co do sz k ó a  po ln y c h  i l e śnych-

Mtiller z w r a c a  u w a g ę  m in i s t r a  s p r a 
wiedl iwości  n a  w y p a d e k ,  k t ó r y  za sz e d ł  w 
p ó łn o c n y c h  C z e c h a c h ;  pod z a r z u t e m  w y 
d a w a n i a  p o d r a b ia n e j  m o n e ty  a r e s z to w a n o  
t am  dwie  osoby,  n a ł ożo no  im k a j d a n k i  n a  
r ęce  i t r z y m a n o  w a re szc ie  p rzez  cz te ry  
dni ,  poczem w y k a z a ł a  się ich n i e w i n n oś ć .  
D l a  z a p o b i e ż e n i a  n a  p r zys z ł ość  p o d o b n y m  
w y p a d k o m  ż ą d a  mówca ,  a b y  f a k t  p o w y ż s z y  
zb a da n o .

H e i l s b e r g  d o m a g a  się u t w o r a e n i a  ko- 
lonij  k a r n y c h .

B a e r n r e i t e r  s tw ie r d z a  , że zapowia  
d z i a n a  p r zez  mini st r a,  a  c z y n i ą c a  z a do ść  
l icznie w y r a ż a n y m  w Izb ie  ży c z e n io m  
re fo rm a  u s t a w o d a w s t w a  są do w e g o  n a p o t k a  
w Iz b ie  z p e w n o ś c ią  ży c z l iw e  p rzy jęc ie .  
M ó w ca  ż ą d a  p rzys  -ieszenia akc y i  w s p r a 
wie j ę z y k o w e g o  r o z g r a n ic z e n ia  Czech.

Mini ster  sprawied l iwośc i  hr.  Schón-  
born o m a w i a  poruszone w dy sk us y i  s p r a 
wę p r ac y  w z a k ł a d a c h  k a r n y c h .  M o ż n ab y  
w tej mie rze  wys tąp ić  z n o w y m  wnioskiem,  
a  mi a no w ic ie ,  a b y  p r o d u k t a  p r a c y  w d o 
m a c h  k a r n y c h  r o zd a w a no  między  u b o g ą  
ludno ść .  Mówca  o g r a n ic z a  się do z a z n a  
c z e n i a  tej  myśl i ,  o b e c n e  bowiem po łoż en ie  
f inansowe nie z e z w a la  n a  j e j  u reecz yw i  
s tuienie .  Może d a n e m  będz ie  j e d n e m u  z 
j e g o  n as tę p c ó w  myśl  tę w p ro w a d z i ć  w 
życ ie .

Min i s t er  z a p o w ia d a  dalej  u t w o r ze n i e  
dw ó ch  n ow yc h  s ą d ó w  po w ia t ow yc h  w Ga-  
licyi wscho dn i e j ,  o d rzu ca  p r opo zyo yę  Gre -  
gor ewi cz a ,  a b y  s ą d y  po ko ju  podz ie lono  
w e d ł u g  ua r odow ośc i ,  a z w r a o a ją c  się p r z e 
ciw S lav ikowi  za zn a cz a ,  że j e g o  sposób 
w a l c z e n ia  b a rd zo  k o r z y s t n i e  różni się od  
sposob u ,  w j aki  w a lc zy  V as z a t y .  Mini s t er  
p r z y r z e k a  w k oń cu ,  iż p rzy  n a s t ę p n y c h  
k o n d y t i k a c y a c h  p o c z y n io n e  b ę d ą  o d p o w i e 
dn ie  za rz ą d z e n i a ,  c e le m  zapob ie żen ia  spo
rom o k o m p e n t e n c y ę  międ zy  wła d z am i  
po l i t ycz ny mi  a  są do wy m i .

Posiedzenie dnia  14■ b. m.
P r e z y d e n t  S m o lk a  z a z n a c z a ,  że w e 

d ł u g  możnośc i ,  u c z y n i  z a do ść  ż y c z e n i u  eo
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do po s t a w ie n i a  n ie b a w e m  na  p o r z ą d k u  j 
d z i e n n y m  w ery f i k ae y i  z a k w e s t y o n o w a u y c h  [ 
w y bo ró w

W  da l s z ym  c i ą g u  ob iad  nad  b u d ż e 
tem. uchwa lono bez  d\s kus y i  t y t u ł : „nuj

K R O N I K A .

n ia  ro zp a cz l iw eg o  po łożen ia  wdów i s ie ró t  
po u r z ę d n i k a c h  pańs tw owy cli.

K r a u s  o m a w i a  Btnutne po łoż en i e  e 
m e t y l ó w  i t a k ż e  u w a ż a  po lepszen ia  p ł a c y  
u r z ę d n i k ó w  n i ż sz y c h  r a n g  za n ie zb ę dn ie  
pot i  ze bn e .

Min i s t e r  s k a r b u  Dr .  S t e in b a c h  oówiad-  
cza,  że po o b r a c h o w a n i u ,  j a k i  s k u t e k  w y 
w a r ł o b y  n a  s k a r b  p a ń s t w a  w yd an ie  zarzą  
dzenia ,  o k tó r e  p r osz ą  w swej  p e t ycy i  
u r z ę d n ic y  pańs two wi ,  o k a z a ł o  sie, iż u w zg lę 
dn ie n i e  t y cŁl ż ą d a ń  s t a n ow i ł o by  r oc z n y  
w y d a t e k  1.865,000. ,  k tó r y  w o be c n e j  sy- 
t u a c y i  f inansowej  nie może  być po k ry ty .  
M in i s t e r  z a r z ą d z i ł  p r ze to  op r a c o w a n ie  d a l 
szego  p r o je k tu  na  po ds taw ie  nowy ch  wnio 
sków Ł ą c z e n i e  kw es t y i  e m e r y t u r y  z p o 
l e p sz e n ie m  p łacy u r z ę d n ik ó w  i s ług  nie 
j e s t  m o ż e b n e ; w y m a g a ł o b y  to c z te re c h  
mil ionów,  a  z a te m  raz em 6 mil ionów.  Co 
się ty c zy  d o d a t k u  d r o ż y ź n ia n e g o ,  z a z n a c z a  
min i s t e r ,  że  w o d n o ś n y c h  b a d a n i c h  nac i sk  
k ł a d z i e  się n a  w ar u n k i  i n d y w id u a ln e  i mie j 
scowe .  O  ile og ra n i c zo n e  ś r odk i  pozwolą  
p o m o c  będz ie  u d z i e l o n ą  t am,  gdzie  jes t  
n a j p o t r z e b n i e j s z ą .

Mini s ter  o s t r z e g a  p r ze d  n i ed a ją cy -  
mi  się spe łn ić  o cz ek iw an ia mi .  W  kwes ty i  
e m e r y t u r y  o b sz e r n y  z a k r e s  o tw ie ra  się dla  
ł a s k i  m o n a r s z e ' .  Mini ster  p r z y r z e k a ,  że 
k o r z y s t a ć  z niej  będz ie ,  ile się da  i k o ń 
czy z a p e w n ie n ie m  o n a j l e p s zy ch  z a m i a r a c h  
ze swej  s t r ony .

E t a t  p e n s y j n y  u ch w al on o ,

P otiad ten ie d n ia  15. b. m.
W s k u t e k  s ł abości  Smolki  p r z e w o d n i 

c z y  C b l u m e c k y .
P roś bę  o s u b w e n y ę  wi ed e ńs k ie g o  o 

c ho tn ic z eg o  t o w a r z y s t w a  r a t u n k o w e g o  w 
uz n a n iu  f i l ant rop i jne j  dz i a ł a lnośc i  towa 
rzys tw a ,  o d s tę p u je  I z b a  r ząd ow i  do s z c z e 
g ó ło w ego  o c e n i e n i a  i uwzg lę dn i en ia .

P rzy  p r o je k c ie  o u z u p e łn ie n ia c h  u 
s t a wy  o k a s a c h  b r ac k ic h  w y r a ż a  A d a m e k  
nadz ie ję ,  że  s m u t n y  s tan  k as  b r a c k ic h  z o 
s t a n ie  . w k ró tc e  uzd ro w io n y  n a  pods ta wie  
t e c h n ik i  IńśaSkurarh^jifrfJ*.

P otied ten ie  dn ia  16. b. m.
I z b a  p r zy tą p i ł a  do d ru g ie g o  c z y ta n ia  

us t a w y  sk a r b o w e j .  S tw ie r d za  P l e n e r  prze- 
d e w s z y s tk ie m  poc iesz a jąc y  f ak t  za ła tw ię  
Dia b u d ż e tu  p rze d  N o w y m  Rokiem,  p rzy 
z u p e łu e m  za c h o w a n iu  wolnośc i  s łowa.  O 
b a w y  opozycy i  nie s p r a w d z i ły  s ię ;  s k r ó 
co ne  po s t ę po w an ie  o k a z a ł o  się dobrem.

G r e g r  ośw ia dcz a ,  że  on i jego  p rz y
j a c ie l e  pol i tyczni  g lo su ją  p r zec iw  us ta wie  
ska rb ow ej ,  pon ie waż  c z u ją  n ieu fność  i o- 
bu r ze n ie  w zg lę d em  o b e c n e g o  sy s t em n rzą  
du.

Prz emyś l ,  d.  19. g r u d n i a  1891-

, , „ OD REDAKCYI Ze względu, te
w y ż s z a  Izba  o b r a c h u n k o w a .  1 r zy t y t u l e  bo t  j  2 g  p r z y p a d a  drutfi
„e ta t  p e n s y | n y “ ż ą d a  G e ssn i i t in i  polepszę -  . * .  D M . . u

' ' • 1 dzień świąt Bożego Narodzeuta, wyda
ny zostanie we czwartek d 24 b. m. 
numer podwójny „Gazety.” —  Numer 
następny wyjdzie we środę dnia 30. 
grudnia b. r,

M i n t l o w a n i n .  Kadca sądu krajowego w 
Przemyślu p. A t l g l l s t  S c h m i d t ,  został zamia
nowany prezydentem sądn obwodowego w Sambo- 
rze. P. Schmidtowi życzymy szczęścia na nowem 
stanowisku i takiej sympatyi, j a k ą  się cieszył w 
naszem mieście, tak w sferach urzędniczych, jak  
i u szerszej publiczności.

Z i m a  innym miastom postępowym Europy 
—  nie wyłączając Pruchnika —  przynosi mimo 
mrozu i śniegu różne przyjemności. Tylko Prze 
myśl także i w tym względzie jest upośledzony. 
Nie wspominając nawet o sezonie martwym w 
pożyciu towarzyskiem, trwającym 12 miesięcy w 
roku i o zupełnym brakn rozrywek publicznych, 
mróz i śnieg sprawiają mieszkańcom Przemyśla 
przez całą zimę mnogo nieprzyjemnych niespo
dzianek. I  tak od dwóch dni już n ik t  nie  zamiata 
śniegu z chodników i nie posypuje piaskiem lub 
popiołem bryłek lodu, które co chwila kogoś z 
przechodzących przyprawiają o poślizgnięcie się 
i upadek. Ile od środy „stłuczono pieprzów" nie 
liczyliśmy, dosięgną one jednak niezawodnie 3umy 
niedoboru budżetu miejskiego na rok 1892. Zwra 
camy się tedy do magistratu z prośbą, ażeby 
kmuieniczuikom polecił czyszczenie chodników i 
posypywanie, takowych piaskiem i trocinami.

N a  g w i a z d k ę .  K ilka dni tylko oddziela 
nas od Bożego Narodzenia, ruch więc w mieście 
ożywin się, gdyż każdy czyni przygotowania do 
świąt najweselszych w roku, chociaż obchodzimy 
je  w ścisłem kółku rodzinnem, a ziemię nie stroją 
ni zieleń ni kwiaty, jeno pokrywa ją  biały, pu
szysty całun śniegu.

Dziatwa i starsi wyczekują z niecierpliwo 
ścią „Gwiazdki" i niespodzianek, któro ten u ro 
czysty wieczór ze sobą przynosi.

Międz.y podarkami na „Gwiazdkę" główną 
odgrywają rolę : książki,  enkry, fraszki ga lan te
ryjne i zabawki. Praktyczniejsi obdarzają się 
nawzajem rzeczami przydatnymi do dłuższego 
użytku. —  O winie trzeba także pamiętać, zwła
szcza, gdy po rybie, niezdrowo gasić pragnienie 
wodą i to w dodatku „przemyską."

Przed „Gwiazdką" prosimy tedy naszych 
czytelników na przechadzkę po mieście, gdzie 
wstąpimy do różnych sklepów, aby się tamże 
z a o p a t r z y ć  w upominki dla naszych najdroższych

P u sied te itis d n ia  17. b m.
W  d a l sz ym  c i ągu  d y s k u s y i  nad  u 

s t a w ą  f i na n so w ą  om aw ia  P e r n e r s t o i f e r  sy 
tu a c y ę  r ob o tn ik ó w  oraz  po s tępo wanie  w ła d z  
po l i t yc z n yc h  w zg l ęd em  p r a w a  o s to w a rz y 
szen iach .  Mó w ca  podnosi  w tym  wzg lę dz i e  
k i l k a  Bkarg i w zy w a  m in i s t r a  sp rawied l i

na „Gwiazdkę."

dobry papieros i cygaro, kupiwszy takowe w 
Składz ie  specya łów p. Józefowicza, kończymy 
przedświąteczną przechadzkę za sprawunkami na 
Gwiazdkę w zakładzie fryzyerskim p. D o b r z a ń 
skiego  albo Bu rd o n a ,  aby się odświerzyć, u 
trefić, przyczesać, ogolić i świąteczni także i na 
zewnątrz, przystąpić do po niosłego aktu  łamania 
się opłatkiem.

P o s i e d z e n i e  K i d y  n i t e j t i k i e j  zwoła
nem zostato na środę dnia 23. b. m.

W i e c z o r e k  w o k a l n o  m u z y c z n y  To
warzystwa gimnastyczn. go „Sokół," z którego 
dochód przeznaczony jes t  na pomnożenie fundu
szów bndowy własnego gmachn dla „Sokoła", odbę
dzie się w pierwszej połowie stycznia r. p.

K o n c e r t  s p a c e r o w y  z  h e r b a t ą  u-
rządzony staraniem Towarzystwa Pań dobroczyn
ności św. Wincentego ś Paulo —  odbędzie się w 
niedzielę dnia 2 0 . b, m. w wielkiej sali m agi
stratu. Początek o godzinie 5 wieczorem.

T o w a r z y s t w o  p r z y j a c i ó ł  m ł o d z i e 
ż y  rozdało onegdaj jako kolendę 14 biednym 
uczniom szkół ludowych po jednej bundzie.

Rnzwiązauie rady gminnej w D»-
b r o m i l i i  Wskutek wykrytych nieporządków w 
gospodarce gminnej dobromiiskiej, została rada 
gminna reskryptem namiestnictwa z dnia 12 . 
grudnia b. r. rozwiązaną, a  pełnienie obowiąz
ków naczelnika gminy poruczone komisarzowi 
powiatowemu p. Jakóbowi Sokołowskiemu.

B atoinicy nasi znów brykają. D o
niesiono nam o dwóch wypadkach, gdzie fiakrzy 
tutejsi za jazdę na dworzec kylei wbrew taksie 
zażądali po 1 zł. Z tabeli,  na której uwidocznio
ne są ceny jazdy, nic nie można wyczytać, bo 
je s t  ona tak  sztneznie przez byłego inspektora 
policyi miejskiej Maszczykowskiego ułożona, iż 
każdym razem po iuterpretacyę wypadałoby ucie
kać się do magistratu. W interesie publiczności 
powinien magistrat uprościć cennik jazdy fiakrów 
zwłaszcza, gdy żaden z funkeyonarynszów policyi 
miejskiej nie trudni się obecaie przemysłem 
przewozowym.

W  hotelu „Victona“ koncertować bę
dzie w niedzielę dnia 2 0 . b. ni. muzyka woj
skowa 24  pułku piech.

Kradzież, W piątek dnia 18. b. m. ro 
botnik zatrudniony w sklepie p. L. Gansa, ukradł 
tamże worek knkurudzy. Ponieważ nie mógł go 
unieść, odsypał połowę kukurudzy 1 tem się zdra
dził. Złodzięja schwytano i odstawiono do are
sztów policyjnych.

B ó j k a .  We czwartek wieczorem pokłóciły 
się o ułana dwie sługi przy studni położonej 
pjzy ulicy Szerokiej. Po lotnych słowach chwy 
cłły obie damy za koromesła i tak  się tym orę
żem zacięcie złożyły, że obie odniosły ciężkie 
uszkodzenia. Hauię i Kasię stójkowy odprowadził 
wreszcie na magistrat.

sądny karę  8 miesięcznego więzienia właśnie za 
takie pogróżki rozpoczął, świadczą, iż myśl poa 
zbawienia życia Antoniego Mfihlhauaen nie była 
podsądnemu obcą, a gdy się uwzględni, iż za 
świadectwem zeznań ś. p. Antoniego Mlihlhausena 
tndzież K atarzyny i Jędrzeja Mliblbausenów, pod- 
sądny na krótki czas przed ciosem ś. p. Anto- 
toniemu Mtlhlhausenowi zadanym, zabiciem mu 
groził, narzędzie w dniu 6 września użyte i spo
sób działania r. j .  pchnięcie nader silne w część 
ciała tak  delikatną jak  brzuch, — tedy niepodobna 
wątpić, i i  podsądny działał w zamiarze zabicia 
ś. p. Antoniego JUtihlhausena, że przeto przedmio
towa istota zbrodni morderstwa w §. 134. 135. 
1. IV. u. k. jest zupełnie stwierdzona.

Że zaś poasądny czynn tego istotnie ’ się 
dopuścił, względnie, i e  istotnie nożem Antoniego 
Mtlblhansena ngodził, to w tym kiernnkn budzą 
podejrzenie przedewszystkiem nader silne z a 
p r z y s i ę ż o n e  zeznania ś. p. Antoniego Mtihl- 
bansena o treści już wyżej naprowadzonej.

Gdy się nadto uwzględni pozasądowe przy
znanie się podsądnego do zarzuconego mu czynu, 
zaś podniesiona przez podsądnego możność przy
padkowego uszkodzenia się przez samego ś. p. 
Antoniego Mfililhausena, lub ngodzenia go przez 
którego z członków rodziny miasto podsądnego, 
wynikiem śłeaztwa zupełnie nie została popartą, 
ani nawet uprawdopodobnioną, interweneya b o 
wiem K atarzyny i Jędrzeja Mllhlhausenów na 
korzyść śp. Antoniego Mtlhlhausen miała miejsce, 
jak  ak ta  w yk azu ją , p r z e d  właściwą chwilą 
krytyczną, i gdy w końcn oświadczenia czynione 
przez podsądnego wobec c. k. sierżanta Suchan
ka, iż on i tak długo nie pożyje a kilkoletnie 
więzienie za przebicie Mflhlhanacna w zakładzie 
karnym we Lwowie (w Brygidkach) uważa za 
dogodniejsze od aresztu w Krakowcn, zwłaszcza, 
że pobyt w Brygidkach nie będzie dlań nowością —  
świadczą nietylko o całkowitym npadku moral
nym podsądnego, ale i o wewnętrznem poczucin 
winy, tedy w tym składzie rzeczy przedstawia 
się oskarżenie jako zupełnie uzasadnione.

Po wywodach ossarzyciela i obrońcy, ława 
przysięgłych 10 głosami potwierdziła pytanie po
stawione w kierunku zbrodni morderstwa, a Try- 
bnnał skazał akutaiem tego Fedka Szatułę n a 
k a r ę  ś m i e r c i  p r z e z  p o w i e s z e n i e .

Wydawca i odpowiedzialny redaktor
Henryk Słotw ińskl.

R u b r y k a  „N a de s ł an e"  nie  pochodzi od 
Redakcyi .

Nadesłane.
Drobne ogłoszenia.

Zacznijmy od księgarni  p. J e lenia .  Na 
półkach spostrzegamy polską oryginalną literatarę  
gwiazdkową, która wyrugowała prawie zupełnie 
nędzne obce tłómaczenia i przeróbki, a  zastąpiła 
je  pracami, zastósowanymi do ducha naszej mło
dzieży. Zakupiwszy tutaj k ilka  dziełek, wstępu
jemy do sąsiadującej z księgarni cukierni  p. D. 
S z o lc a .  Wybór enkrów, pomadek i pierników 
ogromny, człowiek nie wie co w y b ra ć ; oprócz 
tego wymieniona cukieruia pamięta także o s ta r 
szych, dla których przygotowała smaczne strucle, 
piękne makowniki, wytworne torty  i t p . — Od p. 
D. Szolca, pamiętając o naszych paniach, zaglą
dniemy do sklepu p. E. Piskorza.  Firm a ta 
zgromadziła na święta obfity zapas bielizny, 

hustek, konfekcyj i materyj bławatnych. Jeżeli
w o ś c i  d o  z a r a d z e n i a  t a k i e m u  s ta n o w i  rze -  ] tu  ^  kupi nU)żemy być pewni, że wdzięcz 
c z y ,  k o ń c z ą c  z a p e w n ie n i e m ,  ż e  z a w s z e , ^  podwój blaskiem opromieni nam
s t a j e  w o b r o n i e  ty c h ,  k t ó r z y  m e  d o z n a j ą  świeta _  Taż przy £  Piskor8U p„iożony jest 
s p r a w i e d l i w o ś c i .  B a za r  wyrobów krajowych imienia Zyblikie-

Mi n i s t e r  s k a r b u  wy s tę pu je  
mowie i tw ie rd z e n io m  G r e g r a .

p rzeciw

N a  pos iedzen iu  wieczo rnem  od po w ia  
d a ł  p rezes  mini s t rów hr. Taa f fe  n a  inter-  
p e l ac y ę  F i  r eg ge ra ,  d o t y c z ą c ą  s tosunków 
b e z p ie c z e ń s tw a  p u b l i c z n s g o  w L u t t e n b u r -  
g u  i R a d k e r s b u r g u .  P rez es  mini s t rów 
s tw ie rd z a ,  że r z ą d  p o m n o ż y !  pos te runk i  
ż a n d a r m e r y i  i po ro zum ia ł  się z r z ą d e m  
węg ie r sk im w zg lę d em  z a r z ą d z e n i a  współ

w lezą .  Przepyszne rzeźby z Zakopanego, wy 
tworne wyroby koszykarskie, między nimi eta
żerki , stoliki i stołeczki salonowe wyplatane 
manilą, barwne i wzorzyste kotary, miękkie jak 
puch kocyki —  praca rąk polskiego i rnskiego 
robotnika, chlubne przemysłowi krajowemu wy 
stawiły świadectwo i nęcą do zakupna. Bez na
bycia chociażby nawet drobnostki, z Bazaru wyjść 
nie podobna.

W sklepie galanteryjnym p. StrzyŻOW- 
skiego  i Sp .  zaopatrzymy się w piękne, praktyczne

n y e k  ś r o d k ó w  p rz e c iw  c y g a n o m .  N a m ie s t  tanie zabawki, j a k  tpż i w wykwintne towary ga- 
n i c t w o  w ys lad  1 t a m  w y ż s z e g o  u r z ę d n i k a  iant eryjne, poczem u pp. Doskowskiego i S p .
po li cyjnego.  Prezets min i s t rów \ w r a ż a  na 
dz iej ę ,  że p o r z ą d e k  n ie b a w e m  /.o tanie  
p rzyw rócon y .

NaBtępn ie  przy ję ła  I zba  us tawę  fi 
n a n s o w ą  w t r zec ie m czy tan iu .

P r z e w o d n i c z ą c y  C h l u m e t z k y  s tw ie r 
dza ,  że  p rzez  sk r óce n ie  rozpraw nad  pie- 
l imina rze in  b u d ż e tu  n ie  u c . e rp ia l a  ani grun-
t ow no ść  ob rad ,

nabędziemy różnych świecidełek koniecznych do 
przystrojenia choinki, jak  też i przynajmniej j e_ 
dną kasetkę ozdobnego papieru, aby dalekim od 
nas przesłać k ilka  słów serdecznych i opłatek, 
którym z nimi podzielić się sami nie możemy.

Zwidzenia godne są także sklepy p. Izaaka 
I i K re b sa ;  świadczą o tem wystawy nłożone ze 
i smakiem, z.awierające wiele przedmiotów Badają

um wolność s łowa.  O d b y . się na p0(j ai.kj świąteczne Skład płócien 
t a  p r ó b a  z a c h ę c a  więc do  j e j  powtórzen ia .  I korczyńskich w kamienicy 00.  Franciszkanów i 

P r z e w o d n i c z ą c y  C h l u m e t z k y  z a w ia gklpp S z l a c z k a  na branre,  tndzież firma
damia ,  że n a s tę p n e  pos iedzen ie  i z b y  < d p 0 r |jk j Lewicki licznych będą miały nieza
bę dz ie  się p r a w  d o p o do b n ie  d .  8  s t y c zn i a  , wodnie gości
r# 9' _ i W wina, koniak, b -rbatę, wódkę, delika-

i tesy i towary korzenne nie możemy się chyba
gdzieindziej zaopalrzyć, jak u p. E. W i tk o w -  

| skiego  i M.  Kruga,  a gdy po wigilji smakuje

Z Izby sądowej.
(Dokończenie.)

Wszakże przeprowadzone śledztwo w yka
zało nieprawdziwość tłómaczenia się podsądnego, 
a tc nietylko w tym kierunku, iż wyprowadziło 
na jaw silne poszlaki wskazujące na Fedka Sza- 
tułę, jako  sprawcę zamachu na Antonim Mtlbl- 
hausenie dokonanego, ale nadto oały wynik śledz
twa wzbudzić musi przekonanie, iż podsądny 
działał wówczas nie już  w ogólnym zamiarze 
nieprzyjaznym, ale wprost w zamiarze zabicia.

W  przedmiocie tym określić przedewszyst- 
kiem wypada stosunki jak ie  w latach nbiegłych 
łączyły ś. p. Antoniego Mtllhausena z podsądnym, 
gdyż właśnie na podstawie tych stosuuków wy- 
rodziła się ta  głęboka niechęć, a  nawet nienawiść 
podsądnego ku ś. p. Antoniemu Mtlhlhausenowi, 
która ostatecznie do katastrofy dDia 6 września 
doprowadziła.

Otóż Fedko Szatuła sprzedał w roku 1885 
realność swą w Drohomyślu położoną ś, p. A n
toniemu Mtlhlhausenowi, zastrzegając sobie do 
śmierci mieszkanie w sprzedanej chacie, oraz u. 
żytkowanie pewnych części sadu i ogrodu.

Pożycie w jednaj chacie Szatuły z rodziną 
Mtthlhausenów odbywali się z początku bez nie
porozumień. Jednakże już w roku 1880 począł 
podsądny czynić MUhlbausenowi wyrzuty, iż mu 
zbyt tanio grunt sprzedał, a w śród nieustannych 
kłótni,  do których motywem niepoślednim była 
i pretensya Szatnly do zapłacenia mu przez 
MUhlhansena w myśl kontrak tu  z rokn 1885 
kwoty 26 złr. na przebudowanie stajenki na izbę 
mieszkalną , dominowały groźby ciągle przez 
podsądnego powtarzane, iż oboje Mtlhlhausenów 
n o ż e m  zabije, oraz groźby podpaleniem; fak
tyczne zaś targnięcia się podsądnego na małżon 
kow Mtthlhausenów. bądź to z kosą, bądz to z no
żem, dodawały groźbom ustnym tym większego 
znaczenia, potęgowanego nadto uwzględnieniem 
okoliczności, iż podsądny oddając się nałogowi 
pijaństwa i będąc za różne zbrodnie dotkliwie 
karany, przedstawiał się jako człowiek nie sza- 
nnjący żadnej powagi i do każdej zbrodni zdolny.

Te to groźby zamordowaniem, powtarzające 
się aż do jesieni 1890, w którym to czasie pod-

Handel
PRAKTYKI

A. FALISZEWSKIEGO W 
PRZEMYŚLU POSZUKUJE 
W 2TCZIW K./*. -DO

P | p  fi frontowy przy gościńcu pod bndow ę o- 
r 1 J L  koło 160 gąiai kwr. na Jarosław skim  
trakcie (ulica 3. Maja) jes do sprzedania.

W U n a t A r ń  w rynkn 1 sklep i 2 pomiesv 
J/U “  j l i a i ę u a  kania o 4 pokojach dalej na 
bramie „obok hotelu Przemyskiego". 3 sklepy ‘2 
pomieszkania o 4 pokojach 2 pomieszkania o 3 
pokojach. Bliższa , wiadomość u właściciela p. E- 
mila Piskorza.

P iań  i Mdo sprzedania u or- 
ganmistrza SOJKOW- 

SKIEGO ul Mickiewicza Ik. 164

Rozkład jazdy.
Czas średnio europejski, późniejszy o 34 minut 

od Przemyskiego.
Z  rnem ybla do Licowa odchodzi pociąg o so 

bowy o godz. 6 miu 2 . rano, kuryor.ski o godz 
1 min. 18 po płd., mięszany o go.lz. 3 min 15 po 
p łd , osobowy o godz 5. min. 69 wieczór.

Z  Prtemyila do Krakowa odchodzi pociąg o- 
sobowy o godz. 6 min. 34 rano, osobowy o godz. 
9 miu. 37 rano, kuryerski o godz. 4 min. S po 
płd , osobowy o godz. 10 miu. 61 wiecz.

Z  Fratmyila do Chyrowa, odchodzi pociąg 
osobowy o gsdz. 8 . min. 9 rano, mięszany o godż. 
1 min. 49 po płd., osobowy o godz 11 uiin. 48 w 
nocy.

ZP riem yilado Chyrowa, Zagon a, Mtto-Laborc* 
odchodzi pociig  osobowy o godzinie 7 min. 42 
wieczór

Do Prtemyila  z Chyrowa przychodzą pocią
gi lokalne, pociąg osobowy o godz. 3 min. 6 
rano, mięszany o godz. 12 min. 49 p > płd., mięszany 
o gon z. 7 min. 56 wieczór.

Do Pnemyila  z MesS-Laborcz, Zagórza 
Chyrowa pociąg osobowy o godz. 7 uiin. 2‘2 rauo

1 .*S Zn 5-« 5? J  O. 
e> zz

—  N N C
PS* o ■
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G A Z E T A  TZEM YSKA z d. 20. g rudn ia  1891. Nr. 102

A P T E K A  m G W I A Z D Ą
w  P rzem yślu

obok wieży zegarowej, poleca :

Środki tualetowe
w wielkim wyborze  .

1’erlumy, mydła, pudry traucuskie, ang ie l
skie z najlepszych fabryk. Inne perfumy i 

mydl a w cenie 15, 20, 25, 35, 42, 45, 60, 60 ct. 
Wody kolońskie z trzech fabryk 2,Kolonii fla
kon 40, 50, 60, 1 zł. 1-50. OCTY toaletowe, 
pomady, olejni do włosów, fixatuavy, kreuiy, 

gliceryny, brylantyny i t p.
WODY do UST i ZĘBÓW.

PRZYRZĄDY TUALETOWE:
S/</.otrc?ki do nębów i rąk wybór wielki 
łabędziki do pudru, puszki do mydeł, gąbki, 
lozpylacze do perfum i wód pachnących.

Cacl i ux aromatiąue do ust i t. p.
W Y B Ó R  Wr l E K l  i C EN Y N I S K I E .

H a u w a g ę  zasłu gu je Dły.i do odm ładzania w ło s ó w  
R egenerateur

s i wym włosom nadaje kolor naturalny d a 
wniejszy. l P l a k o n  1  * ł r .  _

^ E E E i= le B E i 5 E i 3 ^ ^ = g ' S =  £
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1
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'^i| |  Magazyn odznaczony na- wystawiali krajowych
I?
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N in ie j szy m ma m z a s z c z y t  d on i eś ć  Szart.  P.  T.  Pub l i c zn ośc i ,  że na  
d a n e  mi r ady  ze s t ro ny  moich  P rz e m y s k i c h  k l i en tów

o t w o r z y ł a m  t n  p i e r w s z y  t e g o  r o t l / . a j n  

z  d n i e  i n  d z i s i e j s z y  m .

Magazyn i pracownię futer
dla Dam i Mężczyzn

w k tó r ym  sp rz e d a j ę  P A L T O T Y  d a m sk ie  d łu g ie  i k r ó tk ie  m o w y  ta 
son s u r d u t o w y ) ,  m a n ty le  Ii O T  U N D Y , F  U T  Ii A męsk ie  mias towe 
i do P O D R O Ż Y .  M A R Y N A R K I  do po lowania .  B O A  K O Ł 
K I E R Z  E (Stuar t ) .  Z A K Ę  K A W  K I. O Z A P K I mę/ .kie i dam sk ie
p o d ł u g  n a j n o w s z y c h  fasonów.  B Ł A M Y '  gotowe,  p o d s z y c i a  r ó ż n e g o  r o 
dz a ju  i S K O R Y  p o je d y n c z o  i hu r tow nie .  D la  w y g o d y  Szan.  P. T .  P u 
b l i cznośc i  s p r ze d a j ę  go towe W I E R Z C H Y '  n a  lu t r a  d am sk i e  i męzk ie  
z mojej  w ias ne j  p racowni .  P ra c u ją c  w wyż wsp omn  ar iym za w o dz ie  su 
mienn ie  od lat  29 i o b r a c a j ą c  z n a c z n y m i  k ap i t a ł am i ,  mogę  to w ar  tanio 
n a b y ć  a więc i t an iej  sp rze dać  niż  w sze lk i e  t ego  ro dza ju  inne  hand le  
w Ga l i cyi .  czego  da ję  do w ody  r o z s y ła ją c  swój t o w a r  po ws zys tk i ch  wiol 
k ich  j a r m a r k a c h  w G a l i c y i  do C z em io w ie c ,  T a r n o p o l a ,  Ulas zko wie ,  
Uhnowm i t. d.

Nie wątpię ,  że Sz an ,  P. T .  Pu b l i cz no ść  l icznie odwiedz i  mój z a k ł a d  

i k reś l ę  się z sz a c u n k i e m

Marya Mrozińska
P r z e m y ś l  u l i c a  F r a n c i s z k a ń s k a ,

U  —12 H o t e l  p o u  O p a t r z n o ś c i * ) .
G ł ó w n y  s k ł a d  we L w o w i e  u l i ca  S o b ie sk i eg o  1. 7.
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płócien Gorczyńskich
ulica Franciszkańska I. 104

krajowej fabryki tkackiej
Btowarz. zarejestr. z ograniczoną poręką

W  P R Z E M Y Ś L U
poleea

cz y s to  ln iane  i k o n o p n e  p ł ó tn a  od 
n a j g r u b s z y c h  do p a k o w a n i a  me b l i  do 
na j c i eńsze j  w e b y ; obrusy ,  se rwe ty ,  
g a r n i t u r y  do k a w y ,  chus tk i  do nosa ,  
r ęczn ik i ,  piki ,  d y m y,  d re l i c hy ,  ście- 
r e c z k i  i t. p. w y r o b y  t k a c k i e  korezyt i-  
akie.  K o c e  i s u k n a  n a  b u n d y ,  r ę k a 
wiczk i  i c z ap k i  z L e ż a j s k a  i R a k s z a w y ,  
p łó c ie n k a  i ox fo rdy  A n d ry c h o w sk ie ,  
W i e lk i  w y b ó r  k a p  n a  ł ó ż k a  i s to ły  
i po r t ye r ,  k r a w a t e k  od 10 ct .  wyże j  
k o ł n ie rzy ,  m an k ie t ó w ,  nici  C l a rk a ,  
b a w e ł n y  w r ó ż n y c h  g a t u n k a c h  i k o 
lo rach .  W ł a s n y  w y r ó b  b ie l i zny  m ę 

skiej  i d am sk  j.
Przyjmuje zamówienia na wory, płacbty, 

sienniki licząc po cenach umiarkowanych.
Cenniki i statut Towarzystwa na Zada

nie gratis i franco.
Opakowania się nie liczy.

X  -
J

oj.tyk i rytownik.

Dom komisowy i spedycyjny
w P R Z E M Y Ś L U

sp r z e d a je  P R U S K I E  W Ę G L E  K A 
M I E N N E  i D R Z E W O  O P A Ł O W E  
w ł a d u n k a c h  c a lo w a g o n o w y c h ,  jako-  
t eż  p o je d y n cz o  z od s t a w ą  do domu.

-4 iJ

I

H E R B A T Ę  R O S Y J S K A
w oryginalnem opakowaniu dostać 
można w najmniejszych ilościach od 

6 gr. począwszy
W SKŁADZIE

płócien korczyńskich
W  P R Z E M Y Ś L U  

przy ulicy Franciszkańskiej I. 104 na
przeciw apteki p. Schwarza.

i/, kią. od 1-60 do 3 80
w paczkach ’/» > '/••

P R Z E C I W
kaszlowi, chrypce, kotarom płuc, 

astm ie , k o k l u s z o w i  i t. p.
O L E J  R Y B I  L M I Ę T U S A  flaszka 

40, 70 ct. i 1 zł.
SOK STYRYJSKI flaszka 80 ct.

S O K  Z I O Ł O W Y  flaszka 1 złr. 25 ct.
SYRUP L POOFOSFOR. W A P N A  flaszka 

1 zł. 20 ct. i 1 zł. 60 ct.
ZIÓŁKA SEEliURGERA pakk-t 20 ct,

ZIÓŁKA DAW ID A  pakiet 20 ct.
ZIÓŁKA PIERSIOWE, SZLAZ0WE, pakiet

10, 20 ct.

P A S T Y L K I :  SODEŃ>KIE, pudełko 
66 ct. MOHOW 38 ct. GEUAUDELA 
znakomite, pudeŁo 1 zł SŁODOWE 
10 ct. Z BABKI 20 ct. SZLAZOWE 
20 ct. i t. |>.

poleca

APTEKA pod „GWIAZDA"
w  P r z e m y ś l u .

Najstosowniejszym podarkiem na gwiazkę jest dobry zegarek*®!
takowe od najtańszych do najdroższych utrzymuję na składzie 

W  W IE L K IM  W Y B O R Z E .
Zegarki bez k on ku rency i * f .bryk

J. S lesr ls t  & Comp i MerniDfl freres w  Genewie
k t ó r e  s t o s u n k o w o  d o  s w e j  d o b r o c i  i : w a l o ś c i  s ą  

t a ń s z e  o d  w s z y s t k i c h  i n n y c h  f a b r y k  
s z w a j c a r s k i c h .

B ę d ą c  z z a w o d u  z e g a r m i s t r z e m  o b c i ą g a m  z e 
g a r k i  osob iśc ie ,  g w a r a n e y  ą d w ó c h le tn ią  d o t r z y m u ję  
z c a ł ą  s u m i e n n o ś c i ą  nic m a ją c  n a  ce lu  w y z y s k i w a n i a  
pub l i c zno śc i  r.a sposób  h a n d l a r z y  z e g a r k ó w .

P r z y jm u ję  w sz e lk ie  r e p a r a c j e  z czego ma ją c  
g łó w n y  d o c h ó d  k o n t e n t u j ę  się p rzy  s p r z e d a ż y  b a r d z o  
n i sk im za r o b k ie m .

Z głębokim szacunkiem
X j - B O T A E S K l

zegarmistrz na Bramie obok kościoła 00. Reformatów

PRACOW NIA WARSZAWSKA
damskich i dziecinnych

przy ul. Wodnej w kamienicy Dauera I piętro 
W PRZEM YŚLU

wykonuje
w d n ia c h  oś mi u  po o t r z y m a n i u  za 
m ó w ie n ia  wsze lk ie  tu a i e t y  d a m sk e  
z e l e g a n c y ą  i g us te m  w y t w o r n y m  
p o d ł u g  os t a tn ic h  model i  pa r ysk ich .

Fnsoi ;  k r o to n o w e j  su k n i  5 zł.,  
w e ł n i a n e j  1) zł..  j e d w a b n e j  7 zł.

Kurs praktyczny KROJU
w z a k r e s  k r a w ie c c z y z n y  d am sk ie j  
w c h o d z ą c y ,  r o z p o c z y n a  się z dniem 

2. styczniu J892*r.
Ceua k r o j u  20 zł .

Za towar kupiony u mnie gwarantuje |
,Jfa tiwiaztlkt; i Jfowy K ok .

B E R N A R D  P ( ) M S T i : i \  
optyk  i rytow nik  w Przem yślu

p lac na Bram ie obok h otelu  P rzem yskiego
poleca Szanownej P. T. Publiczności na Gwi.adkę 
i Nowy Rok piękne prezenta dla panów i pan 
jakolo lornetki teatralne latarnie magiczne *ti 
reoskopy z obrazkami barometry, termometry, 
szkła powiększające tudzież okulary i cwikery vv 
róinyoh oprawach po bardzo przystępnych cenach 

Przytem wykonuje r o b o i y  r y t o w u i c z e  
iik m o n o g r a m y ,  h e r b y  n a p i s y  i t. p 
p i e c z ą t k i  i  s t n m p l g ł c  k a u c z u k o w e  j 
p r z e d r u k  n a  b i e l i z n ę .

W jak  najkrótszym czasie polecam sie ła- 
feawoj pamięci Szan. P. T. Publiczności kreśle 

się z szacunkiem 9

Bernard Póm stein

c . : % .

CYRKULARNA

A P T E K A
Schwarza w Przemyślu

poleca

P IW O  SŁO D O W E  Ht.ffa, W IN A  LE
CZN ICZE Mikolasclia i francuskie, 
K O N IA K  K U R A C Y JN Y  P IN E T  CA- 

ST IL LO N , 
kotlinkowo'-słodowy wyciąg przeciw 

KASZLOWI i CHRYtCE 
Ł Z IO K A  P IE R S IO W E  Dr. Seeburgera.

^  W  nowym lokalu. ^

D R O G U E R Y A  

P E R F U M E R Y A

D. Ludkiewicza
w Przemyślu,

u l i e H  F r a n c i s z k a ń s k a
poleca Szanowne j  I’. T.  Publiczności  
sk ła d  i sp rze daż  hur towną i drobuą 
ma te rya łów  i p rze tworów aptecznych,
p rzy rzą dó w chi rurgicznych,  oputrun-  
ków,  ś r o d k ó w  t m l e to w y c h ,  mydeł ,  p e r 
fum, pot zeb  gospodarskioj ) ,  farb,  po
kostów,  l akierów,  bronzów,  aes in fek  —  
cyi ifp. i11).

Wina lecznicze „Yinador”
H e r b a t a  c h i ń s k a
rosy jska w p a c z k 1/ , , ' /i fontowych.
K A W A  A R A B S K A  (Joylon i K u ba  

funt  1 1 0  et.
RUM  J A M A J K A .
O L IW A  K l C E J o K A  od 12 ct.
OCET W I N N Y  16 i 32 ct.
Ż E L A T Y N A  bi tła.
K A D Z I D Ł O  K R Ó L E W S K I E  aot imia-  

zm atyczue  w płynie .
Nieprzemakalne smarowidło nr ouly
S Z U W A K S  w b la s z a n y c h  p u d e lk a c h .
M A SĘ  F R A N C U S K A  do zapuszczan ia

podłóg w 6 odcieniach.
Korki ,  gąbki ,  pędzle ,  s znury  g u m o w e  

i rury  szklarnie  d » kot łó  v p a r o 
wych,  bega ry ,  ru ry  gu mo w e do śc ią  
gania  piwa,  p rze ze r w a ty  wy gumo
Nowość: perfumy a la Lilas 

i Liryuga.
Zamówienia z prowincyi uskuteczniam 

odwrotną pocztą.
Z wszelkiem poważaniem

D. Ludkiewicz.

Drukiem S. F. Riątkiewicza w Trzemy ślu


